
s .Alina Urszula Sędzimir.

Urodziłam się 1 listopada 1973r. w Nowym Sączu. Pochodzę z parafii
Nawojowa - diecezja tarnowska. To rodzinna parafia błogosławionej
siostry Julii Rodzińskiej - dominikanki, co jest szczególna moja
radością i duchowym oparciem. Po ukończeniu szkoły średniej zostałam
przyjęta do Zgromadzenia Sióstr św. Dominika i otrzymałam imię siostra
Alina. W zgromadzeniu pracowałam jako katechetka na różnych placówkach jak: Miłosław, Tyczyn, Poznań, Rzeszów i Inowrocław. Moim wielkim pragnieniem była praca misyjna w Afryce, gdzie od 20 lat pracują nasze siostry. Z ogromną radością przyjęłam wiadomość, że jadę do Centrum Formacji Misyjnej w Warszawie by  wraz z grupą kapłanów, sióstr i osób świeckich odbyć przygotowanie do wyjazdu. Po ukończeniu formacji misyjnej 5 sierpnia 2007 roku przyjechałam do Afryki. Zostałam
skierowana do naszego najmłodszego domu na północy Kamerunu w Ngaoundere gdzie od  4 lat pracowały 2 nasze siostry, ja dołączyłam jako trzecia. Jak to bywa na początku zdobywam wiele nowych doświadczeń  poznając nową rzeczywistość - tak bardzo różną do  tej polskiej...
Afryka przywitała mnie porą deszczową, więc jej ciepło zaczynam
odczuwać teraz, gdyż pora deszczowa za nami i na dobre przyszła pora
sucha, a więc dużo słońca i kurzu, lubię patrzeć na uderzające piękno
kolorów kwiatów i krajobrazów; wspaniały śpiew wszelkich stworzeń
żyjących i latających ( szczególnie rankiem).
Zostałam tu przyjęta bardzo serdecznie, poczułam, że jestem u siebie.
Mam tu pod opieką grupę młodzieży (to nasza parafialna grupa
Eucharystyczna)  - są naprawdę wspaniali i otwarci na poznawanie Pana
Boga. Wielu z nich przygotowuje się do przyjęcia sakramentów spiętych
- jak wszędzie i oni mają swoje radości i nadzieje...Dziękuje Panu
Bogu, że mogę tu pracować, jestem tu nowicjuszem, więc patrzę i uczę
się rozumieć wiele rzeczy, wierzę jednak, że Pan Bóg umocni moją
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słabość by umieć zrozumieć i pokochać tych, których tutaj spotykam,
dla których pracuje.
 s. Alina OP.

